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Wychodzi codziennie . po południu, opf'.'ócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\- soboty z docf1łketnl llustrowaneml dla pre11umerałor6V1. „ „ Egzemplarz pojedyńczy ~ kop. 

Pre11111nerata w Łodzi Vlynosł: 
Reeznle 6 rb., p6łrocmle 8 rb., twartalnłe 1 r!t 

IO kop., miesięcznie 5Ó kop. 
Za ocl:nouetrłe do domu 10 top. miesięcznie. 
Z11ru1c:4 mfeslęcmlc da. L 

Redaktor lub Jego zastępca przyjmuie interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W ll!edziele f llwfęta AdministracJa otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ .. Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane nft 1 stronłcy 50 koo. a 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

6-0 kop., reklamy po tekścłe 15 kcp., nekrologj3 
15 kop., Ogłoszenia zwyczaj11e IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz rwnparełowy. Ogłoszenia m:iłe 
1 ! pół kop. za wyraz. Katd~ oglosr.enie najmniej 

IO wyrar.ów. 

l:alłtoP wł-r. Wenzawa )[anrzałkowska 81a m 16, Tel. 198-65. fUje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpGrtacyjny. :: Zduńska Woła, Ksłęgarnia Welenowskleg~ 
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Komeiia i 0112an łód1ka 
Konstantynowska 18. 

D.ziA 

s BENEFIS J. PIEKARSKIEGO. 
~ -- „ZUZA" (2 akty). 11!1 

·~ "„Targ na dziewczęta" (2 akty) 
·~ ... WUJASZEK ALFONSA. 

ł.6dź1 Dzielna I :w.. 

Sala Koncertowa 
dń. 21 lutego r. b. w cel11 
zasilenia funduszów insty­
tucji pom. pny Stow. Kom. 

,,fANGO" 
z... C>r :El:. F'. 
l 

za najorygłnal. kostjumy wyznacza. sltt ·S" na~tód. Za konkursowy tanł1lc .Tani;to" 2 nagrody· Wszystkie nagrody wystawione q w ok~ie ~ystawowe~ 
łirmy Fraget. O godz. 2-ej p. północy fanfary przy dźwiękach 2 orkiestr oznujmil\ wielki pocltód narodowości zamieszkuły:ih w Arge!1tr~1e i BrazvlJ~: 
Sala dla dogodności Sz. Publiczności, dzięki estra.dzie, została. powiększona i zaopa.trzon:\ w wentylację. Bilety można uabywaó wczesnreJ w kanccfarJt 
Stow., ll1koła.jeweka. li 5 od godz. 10-12 i od 4-7, a w dzieu Maskarady od g. 12 w południe w kasie Sali Koncertowej. Ceny w burecie umlarko.·.vme. otlbędzle •i• 

litr -MlllllDRl Gościnny występ p. ADOLFINY ZIM AJER czaj z głosem nie tylko doradczym, 
I>Słś oł!t&tD.i ras POLSKA PIOSENKA. i K.AJCIO. Od a.,boty lecz i decydującym. 
aowy program: RAJSKIE JABŁUSZKO-operetka. MARCOWY St d · Q k' . t 
ltAWALER-krotocnwila i CZflŚÓ k'oncertowo•kabar:::towa. ą WJ.ęc oremy in mewą -Cegie lniaBA 34:. Teł. 3l5-23. 

iawniej „URA•JA"'• 
Oocłzfeunie 2 przedstawienia, w soboty i dni przedświąteczne po pliwie jest przedstawicielem pewnej 
a pneutawtenta. w nted:ńete 1 święta po 4 prze4stawiflnia. .idei poHtyczneJ·, J. est 1·ak by sztanda-Program trwa 2 godziny. W kddą sobot~ zmiana programu, 

Ir. me~JODJ 111111 
powrócił. 

Ulica Piotrkowska M 120. 

~mian w gabinecie . mi­
nistrów). 
-i-

Sprawa zmian zaszłych w łonie 
gabinetu ministrów gorąco Jest o­
mawiana w ostatniej chwili w całej 
prasie. Powściągliwiej w zaznacze­
niu swego stosunku do zmian, jakie 
wytworzyła chwila. ostatnia, zacho­
wuje się Rada państwa. Zupełnie 
jt.dnak inaczej sprawa się przedsta­
wia w Izbie państwowej. Wszyscy 
bowiem włedi!ł o tern, ~e zaszłe 
zmiany mog~ w sposób poważny 
~dbió się przedewszystkiem na Du­
mie i wskutek tego utrzymuje się 
przekonanie, ił nominacja p. Oore­
m."kina jest „tymczasową•, w dal­
i~ym więc ciągu nalety się spodzie­
wać innych znacznie donioślejszych 
zmian. 

Korespondentowi „Dz. Kijow­
sk4ego" wybitny członek Koła -· pol­
ilctego w Izbie państwowej, poseł J. 
Haruscwicz, wyłotył swe poglądy na 
ob-~cną sytuacj~ polityczną w sposób 
następujący. 

.Ażeby zdić sobie spraw~ -

mówi poseł Ha.rusew1cz, z zaszłych 
zmian, potrzebny jest krótki rzut oka 
wstecz, w niedaleką przeszłość. 

Akt 17 (30) paździeł'nika nie 
zjawił się jako rezultat j'a&no wyt­
kniętego kierunku konstytucyjnego, 
lecz był peprostu wynikiem chwi­
lowego zbiegu okoliczności. I rzecz 
niewątpliwa, że dotychczas w bar­
dzo wpływowych sferach rozpatry· 
wany jest ten akt tylko pod tym 
kątem widzenia. 

Obfite stąd są konsekwencje po­
lityczne. Najbardziej pożądanymi 
przedstawicielami władzy wykonaw­
czej w takiej konjunkturze są ci, 
którzy widzą koniecznośó powrotu 
do poprzedniego systemu prawo­
dawstwa. 

Goremykin, ktory przeszedł mię­
dzy innemi „dobrą" szkołQ w Pol­
sce, (był komisarze~ w ziemi kalis­
kiej)-ni~wątpliwie z ducha swego, 
nietylko ze stosunków osobistej sym· 
patji i przyjaźni, należy do . prawicy 
w Radzie państwa, do grupy, która. 
obecnie dzier~y w swoim ręku ster 
wszystkich spraw politycznych w ca-
łem państwie. · 

Nie trzeba bowiem zapominać, 
te w tej grupie ma główne oparcie 
pogląd, ia manifest patdziernikowy 
był rzeczą zgoła zbyteczną, te poło­
~enie bez wyjścia, w jakiem znala­
zło się państwo, a szczególnie Izby 
prawodawcze, spowodowane jest 
istnieniem olłszej Izby pra woda w· 

rem tej prawicowej reakcji, i pod-
czas kiedy Kokowcow był najpraw­
dziwsz:;m konserwatysh, w rozu· 
mieniu bliżs-zem do zachodnio euro­
pejskiego pojmo"' ania tego terminu, 
Ooremykin jest całkowitym wyo­
bra.zicielem ancien regime'u. 

Oczywiście człowiek w tym wie­
ku (75 lat) nie jest skłonny i nie 
może byó skorym do jakichś ener­
giczniejszych radykalny-0h kroków 
i, wysuwając go na czoło rządu, nie 
ten zamiar miała tryumfująca re­
akcja. 

Chodziło jej raczej o sprawdze­
nie i skonstatowania przedewszyst­
kiem wrażenia, jakie wywrze na 
społeczeństwo i zwłaszcza na przed­
stawicielstwo narodowe, a następnie 
i na zagranicę taka w gruncie rze­
czy radykalna zmiana, a także jaki 
stopień odporności okażą Izba pań­
stwowa, prasa i ogół społeczeństwa 
rosyjskiego. . 

Z chwilą, gdy się okaże, że od­
porności tej niema, że lekko stra­
wiono to pier""sze danie prawicowo­
reakcyjne, cóż i któż może stanąć na 
przeszkodzie · do . rozwiązania Dumy. 
jako niazdatnej do pracy i poprostu 
nieokreślania terminu zwołania na­
stępnej. 

W tern kole błędnem źle si~ 
się przedstawiają. i nas dotycząca 
sprawy. Szanse praw języka nasze­
go w samorządzie miejskim, nie 
bacząc na wszystkie kursu.ją.ca po­
głoski i plotki, zmniej~zyły się do 
i&era. Wprawdzie mówią o tern, ie 

minister spraw zagranicznych Sazo­
now złożył referat o minirnalnem 
chociażby uwzgTędnieRiu żądań spo­
łeczeństwa polskiego, to jednak nie 
mnteJ, jeżeli nie więcej, mówią o 
dymisji tegoż mini-str<', jak równie1' 
i o tern, że nowy prezes ministrów 
bardzo krytycznie zapatrywał si~ i 
zapatruje się na dzfołaluość w osta­
tr.ich czasach ministerjum spraw za­
granicznych. 

I wogóle ten krótki okres kon­
stytucyjny przyniósł nam tyłk<? ol­
brzymie straty, jako to: ziemstwa na 
Litwie i Rusi, nieszczęsną Chełm­
szczyznę i wzmocnienie naporu na 
organizm narodowy nie tylko czyn­
ników rzl\dowych jak dawniej, ale i 
innych licznych szeregów działaczy 
z- wpływowej części społeczeńRtwa 
rosyjskiego". 

Niepocieszające perspektywyl 

Informacje. 
Podatek od kinematografów. 

„Now. Wremia• pisze: Chocia~ '\ł 
spra'A"ie opodatkowania kinematografów 
ministerjum skarbu nie powzięło jeszcze 
stanowczej decyzji, to jednak sktauia si~ 
ono ku pociąga1qciu kinematografów do 
Clpłaty podatku przemysłowego. 

W sp-rawie określenia zasad, na jakich 
opłacany ma być ten podatek, przy mini­
Blerjum odbyć się nia narada specjalna. 

Zamówienia~ rządowe. 

Ogloszcmy z01<tał wykaz fabryk I za.kła· 
dbw praemysłowycb, kt.Ore otrzymały zamó­
wie-nia na rok bil'~!\CY od miuisterjum komu­
nikacji dla różnych Jtołei rządowych. W ca• 
łem państwie- otrzymały zamówienia 163 fi.• 
bryki, z tego w Król. Polakiem 32. 

Telefo11~ zamiejskie. 

Telefony zamiejski~ w niekterych kle­
run kach.. między innemi wzdłuż kolęi p• 
tersbursk1P.j 1 gdtie układane są obecnie llnJt 
rzlłdowe, pozostaił pod zarqdem pocił i lee 
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~egrafów dla skomunikowania telefonicznego 
Warszawy z wiehzemi miastami Cesarstws, 
wkrótce praejdli eałko A'ieie na własność akar· 
bu i abonenci hrzystnć .: nich będl\ na za• 
aadach, pnyjetych dla ąparatów rządowych. 

Bwt pocztowców. 

W nAjbliAszej przyszłości pr~y głównym 
sanądsie poczt i telegrafów zwołana ma być 
specjalna komiaja dla omówienia s;Jrawy po· 
Jepszenia bytu materjalnego urzedniki'.Sw pacz· 
towo-łelegraficzoych. 

Niezadługo odbędzie si4) w tej sprawie 
l!jazd naczelników okr~gó'V pocztowo-telegra· 
ticzuyoh. 
Przeciwko naczyniom emaljowanym, 

Minister komunikacji zakazał używa­
nia w bufetach stacyjnych i wagonach Te· 
etauracyjnych naczyń emaljowanycb. Po· 
wyższy zakaz nastąpił na wniosek kolejo· 
we; radv lekarskiej. 

W7cho•źtwo. 

Wobec zwiększonego w ostatnich cza· 
sach wychodźtwa włościan z Litwy i z"miej· 
scowości pogranicznych, ministerjum spraw 
wewnętrznych poleciło gubernatorom tutej­
szym zwrócić baczną ·uwagę na działalność 
ngentów 'przedsh,ibiorstw emigracyjnych i 
towanystw okr~towych i sbadać, czy agen· 
ci nie maj3 związ1m z towarzystwem emi· 
gracJjnt-m w Wiedniu, które według otrzy• 
manych przez ministerium informacji, wysła­
ło do gubernji pogranicsuych państwa ro. 
syjskiego swych agentów dla werbowania 
e111igra11tów i utworzenia (sieci aubagontów 
na miejscu. 

Mlllisterjnm prosi swrócid nw~gę na 
miejsro w ości pograniczne, przez które od by' 
"-a s.ę potajemne przeprowadzenie emigran. 
tów. a .nkże stały 11udzór nad tem w jakiej 
li<!zbie emigruj4 szeregowcy rezerwy. 

Z za kordonu. 
- Aresztowanie trzech podejrzanych 

osób w Krakowie Policja krakowaka aresz­
to \\ału wesołą • trój kę", która, przybywszy 
kilku dni temu do Hrakowa, bawiła się do· 
sk()nale w trzedorzędnycb kBwiarniach i szyn­
kach. Znaleziono pny nil'h około 500 rb., 
z których posiadania nie mogą t!ię wytłomą: 
czyć. Początkowo poda.li fu łszywe nazwie· 
łrn, dopiero podczas śledztwa przyznali si~ 
do pra wdziwyoh, ·s„ to: Julia Orłow, To· 
masz Olech i .Aleksantier Majew;;ki, pochodził 
~edobno ze Staszowa, w Król. Pol. 

Z Cesarstwa. 
+ Starcie pomiędzy kozakami I żan• 

dannerją. We wsi .koz;ie~iej Teruowskajs 
przyszło do i;tarcia pomiędzy żaudarmer;ą a 
kozakami. 6 osób zo»tało zab·tvch 24 ra• 
nionych, wśród nich 7 śmiertel1~if>,' 

A. CZECHOW. 47) 

T1-0maczyła G. W. 

lramat na uolowaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Towarzysz prokaratora nachylił się 
nad papierami i, czyt"jąc półgłosem, od 
czasu do c~asu rohił swoje uwagi i popra\r• 
ki; ~hwilami twaz.z jego krzywiła się iro­
n~cz~ym uśmiechem_: głupiemu frantowi*), 
n1ew1em dlaczego nie podobał się mój pro· 
tokuł, ani protoku' <lok torów. · 

W południe pojechaliśmy na miejsce 
przestępstwa. 

Nic, jak oię zresztą można było spo­
dziewać, nie .znaleźliśmy godnego uwagl 

Wróciwszy z lasu, Polugradow wv· 
razil ży1.;zenie ponownego przesłuchan.ia 
UrbieninR, I tym razem biedny Piotr Je. 
gorycz nie powiedział uic nowego: po 
dawnemu pragnął przekonać o swej nie· 
winności i lel,eeważył pozory, swiadezące 
przE'Ciwko niemu. 

-- Dziwię się nawet, jak panowie 
mogą mnie posądzać o zabójstwo -- rzekł 

• • • 1 

wzruszaJiie ram1onam1: - przeeid to jest 
nielogiczne. 

- - Nie udawaj pan naiwnego!-odpo­
wiedział mu Poługradow:-bezpodstawnie 
podejnewać llikt nie będ:zie, a jeieli pana 

*) Nieslu.sznie Kamyszew napada na to­
W&r'lysza. prokuratora. ten bowiem winien jesi 
}~yba tylko tyle, że nie mi.at szczęścia podobać 
;ię p. Knmyszewowi. Szlachetniej byłoby przy­
mać się do nieumiejętncści, lub do umyślnych 
~łędów. .A.. Cz 
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+ Skazanie posła hba Bl\dowa w iijc aniu obje<'.ał rou dać d\vie wiązki lłomy i 
Tyflisie rozważała sprawę posła do Domy, w ten zpceób zw.-bi: go do stodoły, porzem 
Skobelewa, oskarżone.go z nrt. 129 o wydra- ją zaml.:nł\l i wolał, że 2łodzi~i s ę zal-rndł, 
kowanie w .Boki n. ga.z. • artyknłu, poday• - Z żsrudowa dotnszą, że podczas 
cającego niesnaski między właścicielami a kłótni lolrnto1 ki z gospodynią doir.u loJmtcr· 
robotnikami. ka porwała siekierę i ubiła n:" gospodyni~ 

Redilktor zbiegł niewiadomo dokąd i na miejsct.i. 
dlatego do odpowiedzialno!ici po!iągnięto au· 
tora Skobelewn. Izba skazała go na 4 mie1 
siące więzieni1:1. 

Z Królestwa. 
§ Kara prasowa. Reda!. tor~ <)an· 

domierzanjna" skaz11.ny został p :~ez nacz<>lni­
ka kraju, za umieszczenie w M 50 „Sando· 
mierzanina" na marginesie o~to'Szenia kUtJ• 
ców cbrześciau o po;iPraniu sklepów cl!r~e· 
ściańskirh, na 100 rnbli knry lu 1J miesiąc 
więzieniii. 

§ Zamknięcie stowarzysze­
nia. W dn. l3·ym b. m. l1ieli>cka komisja 
gubernifllna dla legałisacji zwi~r.kóV:. i stowa­
rzyszeń rozwiązała Siowarzys'l:en1e spółdziel· 
cze pow. olkuskie~o z 40 instytuc·lłmi prze• 
ważnie ochr-0nami i ~bmi znjęe. 

§ Powszechne nauczanie w 
Płockiem. W gub. płockiej dotą.l uchwa· 
fony, h :zost:iło w 59 gminach 480 nowych 
kompletów szkolnych. Przed zaprowiidzeniem 
BiE'ri szkoJnei 59 tych gmin wydRWało na 
szkolni::.two 41,364 rb, rocznie, obecnie zał 
wydttj~ 130,146 rb. 

§ Sprytny sposób walki z al• 
koholizmem. Oddzi:.lł c&ęstoe11owski Tow. 
, Prz) szło.ść" zorganizował sp ni ny RpoRób 
walki z alk:obol"zmem. Uzyska110 b~wiem 
już miirnowicie ( d Ul'?.ędu g:uberuialnt!!:(O [O· 
.zwolenie na otwairie pr:sy lo'ka'u Ocltlzir,fu 
przytu,l;:u, który nosić b~dzie nnzwę ~lm:e­
nia Ma.rji Konopafot.iej\ w którym to wszys· 
oy małoletni, 11właszcaa pijający, aresztowa­
ni na ulicy prze:< policję, epędzać będą uoo 
czy dzień, aż do wytrzeźwienia. - samiast 
być zamykanymi pospołu razem 1 rz<>zimie· 
szkami, prostytutkami miajskiemi i zawierać 
tam z nimi niepożądane znajomości. Czasami 
peusjonarze przytułku będą fotografowani na 
miejscu, a podobizny ich wystawiue b~dą w 
szafie, zawiessonf;'j przy plantacjach miejskich 
w najwidoczniejszym dla publiki punkcie. Bę· 
d~e to wi~c najwiokazfm postrachem dla 
młodych .szmirns6w• by nie doznać tego 
publicznego wstydo, upijejl\e się w szyn· 
kach. 

§ Zabójstwa. Z Miec'lowa, w gub. 
lubelskiej, donoflzą, ia we wsi Wolice wło· 
.Ścianin złapał w stodole jakiegeś człowiek111 
który chciał ukraść zbo~e. Nu wszczęty 11\ann 
zbiegli się ludzie ze w.si 1 pobir schwytanE'· 
go bk, że gdy go włeżouo na furę w cełn 
od~ieaienia do aresztu - zmarł w drod1ie. 
Rozeszła się pogłoska., ~e zaLity nie był zło­
dziejem, lecz lichwiarzem i że przyszedł do 
włościanina po proc~nt, zamis~t które!?O włQ· 

podejrzewają, to l:nak, ie mają do tego 
powody! 

- Niechby nie wiem jakie nawet 
dowody przeciw mnie istniały, to przecież 
powinniście panowie rozumować po ludz'kul 
Ja nie mógłbym ~abie... rozumieoie7 Nie 
mógłbym... A więc eremże wobec tego BI\ 
wasze fakty? 

- Ach! - macbn~ł ręką towarzysz; 
prokuratora; - nieszczęście z tymi inteH­
gentnymi przestępcami: w cblopa się wmó­
wi winę, a chciej-te tu pomówić z takimi 
Nie mógłbym... po ludzka.,. masz zaraz 
całą psychologję! 

- Nie jestem przestęf)cą, - obraził 
się Urbienin: - prosziij si~ li~zyć ze slo· 
wami ..• 

- Pros?:ę milczeć, mój panie! Nie 
mamy czasu tłomaczyć si~ przed panem, 
ani WJsłuchiwać jego pretensji„. Nie chce 
się pan prsy1nać, to nie pnysnawaj ~ię 
pan •.• 

- Jak panowie uwaiacie, - rzekł 
spokojnie Urbienin:-mt>zecie robić ze mną, 
eo wam się podoba ... 

Urbienin machnął ręką i mówił dalej, 
patrząc w okno: 

- Dla mnie z:reutą wszysiko jedno 
i tak mam iycie !łamane. 

- Piotrze· Jeroryczu, włrllciłem si~ 
nagle do rozmowy:-wcwraj i przed wczc,­
raj byłeś pan tak przybity nieezcz~ściem, 
że ledwo stałeś na nogacb i zdobywałeś 
się na lakoniczne odpowiedzi; dziś zaś 
prz~ciwnie wyglądasz pan, stosunkowo, 
bardzo dobrze i mówi pan tak wiele. 
Ozem.że sobie mam wstłomaczyć tak nagł~ 
zmianę? 

- A pan ezem ją sobie tłomaozy1-
spytał Urbienin, szyderczo mrużąc ~czy. 

- Wydoje mi się, że ~n zapomuial 
o s.wojeJ roli. Trudno c1ągle być a torem: 
11lbo się rol~ zapomni, lub znudzi gra.„ 

Li~t z War~zaWJ. 
Wie<'zór Kllrlowicza. - .Noc 1 ooo-a 
i 2-a. • - .Lotnik• w Nowoeze• 

snym. 

W 5-tl\ rocznicę zgonu Mieczysława Kar· 
łowicza odbył się z inicjatywy Towarzyatwa 
Muzycznego koncert w sali Filharrnonji. Wie· 
czór ten budził duże zuinteresowtinie ze 
wzglęrlu na imię jednego z wieUdch twórców 
muzyki naszej, oraz pośmiertny poemat jego 
p. t •• Epizod na maskaradzie", nzupełnlor;y 
przez utalentowanego muzyka G. Fitelberga. 
• Epizod" jest jednern z najbardziej nastrojo· 
w ycll .dzieł wapółc.zesnej literatury muzy cz• 
neji mającem prawo do stania obok przec1u• 
dnycb poematów Sb"aus.88, Beethovena i Se hu· 
manna. 

W jednolitości pomysł.ów i stylu, w p.o· 
tęgowaniu treści muzy<:anej i pueciwstawie­
uiu l!astrojów w~ternatyce, w 1em wszystkiern1 

co st:inowi jago stronę poetyczną, stoi poe· 
mat aymfoniezny K»rłowieza beaprsykndnie 
wysoko. 

Harmoniczne i figuracyjna bogactwo je­
go - stanowi jak wszystkie niemal dzieła 
Karłowic:m, epołi:Q w historji wyra~11 mu•.)'· 
cz n ego, 

\V obozOW!IDill mUZJ<'Zll'PM I.tworzył 
Karlowicl niepowtór&O'le pnykłady reaJifmu 
i f.111tastyt'1'1lOŚd, 

Wśród hog•tyeh pasaiy i f gur arfy, 
akompanjamento skrzypcowego, wyat~pu;e 
kUkatrotuie solowa &rąbka. 

• Pewne rytmy tan1101na wyatępuil\ • wi~· 
kszym naciskiem, inne zas toną w cieniu. 
Ra" jeszcze zrywa się Viv11ce i nn.-:Pi Viva­
cis!'limo, poczem ku 1'.ońeowi całkiem Lento 
przychodSĄ mPlaocholijne tem ty, poellł~kowe. 
1 mykaj4ee poemal 

Grzegorz Fitelberg uzupełnił dzieło jak. 
najlepiej, utrzymoj!\C w barwnosc'i. epizodów 
świetności orkiestrowej siłę lwntrastów. 
Cnle dzielo wykonała orkiestra pod batutlł 
kapel mistrZ& wspsniale: Fitelberg prseuikł 
nawskroś dzieło Karłowicza, s.i~gnął ua dno 
duszy twórcy, dając słuchaczowi absolutni\ 
treść jego mu.zyc:mej koacepeji, pltutyczny 
obraz natchuieuia, wylrnty w barwnych ka· 
mieuiaeh. 

• • 
Pi-ękna, obszerna sala 1!awnego .Pałacu 

lodowego• w ubiegł!\ sotio~ Zlimieniła ei~ 
w pałac, znanego ~ legendy, żeglarza Sind· 
bad .•. 

Punie! To sa pułapki 
J)ańskim fachu.-Ma pa.n rację: 
mnie wielka p1zemiana„. 

Czy pan ją może nam 
czyć? 

zwykłe w 
gasiła we 

Owszem, nie mam się z ciem u­
krywać: wczoraj byłem tak przybiły nie· 
szczęściem, że myślałem targnąć "Ję na 
S\\:e tycie, ale <hiś w nocy rozmyś]ilem 
się; a;roz.umiałem • .że śmierć w_ybawiła 01~ 
wyrwała ją z brudnych rąk mego cj~mięz· 
cy; o śmierć nie jestem zazdrosny~ niech 
się lepiej Ola jej dostanie, n1ż hrabiemu; 
myśl ta rozweseliła omie trochę i poli:rze· 
piła. Teraz już nie c.zuj~ takiego g11ioti\­
cego eiężaru. 

- Chytrze obmyślane! - przecedził 
przez :i:ęby PoługBd0\9', kołysząc nogą: -­
odpowiedzi w kie37eni nie siułrnl 

- Czuję, jj mówię s.«czer.ze i dii wię 
się, że panowie, ludzie wykształceni, nie 
możecie odróżnć szczerości od udawania! 
Zresz ą, uprzeiizenie jest uczuciem zayt 
siłnem; pod jego wplywem trudno się nie 
omylić; rozumiem panów, wyobrażałlł sobie, 
co będzie, gdy po daniu wiary faktom, 
jakie panowie mi zarzucają, ~acznie.cie mnie 
sądzić„. 'ivyubrai1lm sobie: weźmiecie pod 
uw„g~ moją zwierzęcą fizjognomję, moje 
pijaństw-0.„ 

- Dobrze, dobrze, a.le już d()iJĆ, -
przerwał Polugraaow, nachrlajqc l!li~ nad 
papierami:-proszę odejśc. 

Po odejścil' Urbienina, wzięliSmy się 
do badania hrabie~o, kt-Ory pojawił sję z 
oblA"ią.zaną ~łową i vr azbfroku: zapoznaw­
szy eię :i Poługrado "'ym, rozsiadł •i~ w 
krzeile i uczął .zeznawać•: 

- Ja panom wszystko opowiem od 
sameg<> początku... Ale, propos, co po· 
ra.bia wasi praewodniczący Ljońskil Czy 
nie ro11rwiódł si4} jeazcze z żoną? Pnypad· 
kowo się z nim w Peter&blll'gu po~oałem ••• 
Dlaczego to. p nowie, nic nie bżecie sobie 

Nr. łt. 

Ze sceny, tonlłrej w blaskach wschodnie­
go słońea, •.JrtlHJł pitlmJ korowód aajro1:• 
maituycb 1ymllol':c•DJeb postaci, tierow&DJ 
prr.ez ieglarza Sindbada na okfłde us łta 
dziwnie potwornego ptaka. 

A wokół jego krtcił aiQ tłu bajader, 
derwiuów, kupe6w wB<!bodnicb oru cały u­
stęp „frakowiczów• i pięknych pań ko­
BtJumach artysłycnych. Z tych -0staU!lt h 
ogółn11 uwagQ 1wróeiły: .rL dram. Baltm;& 
(.Baśń wscho•nia•), Zofja liillanerowna (Kró· 
Iowa mtmiyńaka). Jaroszównn (Perajanlm,. 
Doltbianka {Tarczynke), Tw"rkowaka (Indu· 
ska) oraz p. Brz„ziński {Sindbad), Czerny 
(stPT~'1-) i łiilr:zkmr ki ('rurek). Nieswykle 
udntny tP11 wieczór artystycz1Jy, obfitujący w 
bog11te pomysły dekorncyjna artystów-mula• 
rzy Wacława Radwana, Pruszkowskiego, Cz. 
Młod1jano•skieg11, Al. Swidwińs\iego, bra · 
CzPMJch. AIHler.a oraz całej pozostałej uta• 
len'"""'llnej nas;tej braci artystycznej, pozostawił 
w pamięci wszyaltieb, tłumnie zebranych, jak• 
najlepsze wrażenie. 

Tak 8ię sakoóezył wiecl:Ól' „Młodej aztllo­
ki• zwanej balem z „IOOO·a i 2-ej nocy• • 

• • 
* Tragedję krotoohw'ilnego nLotnita• prze-

żyła ·powainie, raczej żuło#nie publioznośó 
teatru N o wocsesnego. 

Dawano drugą fars~ konkursowi\ p. tyt. 
.Lotnik• godła .Awiator•. Ten oat.ami prsy­
by do llftS niewiadomo poco i na co? 

Dlacsego nie ł.)"•iliśmy do niego sym· 
patj11 Oiipnwietli krótka: Bo autor n~e jest 
egaetyrzny.m łobuzem. śmiałkiem m•drze rzu· 
OODPgo dowcipu, olś1iiewajitcllgo pomysłu, 
albo gałgańskim kpianem i krotilobwilnym 
a.yderclł n11jgładneg-0 djalogu. 

W najbliżssej przysdC>S.-i dane będl\ far· 
sy k<łnkursowe: .Goicie-. .D ·biot• ()raz ope­
retka W. Jalicsa i K. TJłt"rldl'wic.>a. .Figfel 
Ksi'tłyea• z p, Dowmu tem w ~oli tytałoweJ,. 
dalej opera .Marta• Ramia i dalszy (•yld 
•Pieśni \udowych•, w ~tó ycb wypowiethia· 
ne .zo1tao, iDajpiokniejua poeaje Leop. Stal· 
fa, Jedlic1a i Fel, Gwiżd~ • 

Mieczysław Lipowski. 

Z W.arszawy. 
(:) Krwaw• r ąrawa ao*o• 

wa. Targowisko na Muru no•. ie wrzoraj 
było widt}wnią pojedynku na 11 oże pom1ędzf 
dwoma murarzami 20 letoi"'l Hc„~vkiPm Faltj 
kowsk\m i 23 letnim Edmo11dem BączkoW•, 
Bkim. 

Obaj oni pałali afoktem do 16 letniej 
Pauliny Nowakówny, która 1e s"ej strony 
ol>darsała 'll!l?;l~smi Bl\~kows\,;iei;o. 
F11lko•sk1, spotkaw•'ly o godJJ. 9 wiec~. 
NowakównQ w towanyldiwie ,;:;ąey;l·o"'skiego 
na ul. Mnranowakiej,chciał jl} pchnąć nożem, 
leci Bąm1kowsti odbił cios i rlobywl!Zy noża 
rzucił się na Falkowskiego. Ten Ddskoczył 
i wpadł pomiędzy stragany. 

podać? Przy koniaku to jakoś i mowie 
weselej- a Je 2brcdnianem jest Urhienin 
jestem pewny. 

Przy opowiadaniu hrabiego o życiu z 
Olgą, dowiedEiałe s·ę o pewnym szue· 
góle. Mianow1ei", te Urbienin, sami~sz ku· 
jąc w rnitście ciągle atakował hrabiego 
lu~tami: ~ jednym przeklinał go, w innych 
błagał o oddanie mu żony, puyrz~kająo za­
pomnieć o złym i nieszlachetnym j.ego 
cr.Jnie; bied t ehwytał si(2 tych listów, Jak 
tonący brzytwy. 

Urbien.in, gdy ma Poługradow przed 
odjazdem orzekł, i.ż ws~yacy wie.rzlł w t11, 
iż on wlaśnie : abił, machnął ręką i pop· 
rosił o pozwolenie odprowll.dzeni1l zwłok 
żony na cmentarz. Poz~·ołono mu. 

Poługradow nie ;kłamał: podejrzenia 
na.sse zamienily się w pewno8ć, byliśmy • 
przekonani, .że przes~t>C• jest już w naszyi:h 
rękach, w krótkim jetdnak czasie nowe fak· 
ty zacbwisły n ,szą wiiuę. 

Pewnego porllnkn, gdy przygotowywa­
łem papiery unędow8 do wysłania wraz ~ 
Urbieoinem do wi~zienia do miaBla, do 
uszu mych dobiegł niezwykly hałas. Spoj• 
rzawszy w okno ujrzałem dziesięcin tęgich 
chłopów, wlokących z czeladnej jednookiego 
Kuśmę. 

Blady i wzburzony, opierał się roz• 
paezliwie i nie moiąe r~koma się bronić, 
bił swych pr~eciwników olbrzymią glową. 

- Panie sędz,\o, .11:echciej pan wyjśc 
wolał przestraszouy Dja:-nie chce iść! 

- Kto? 
- Zabójca. 
- Jaki aabójca? 
- Ku.ima... On zabił.„ Piotr Jegai-

rycz niesłu-aznie cierpi.„ Jak Boga ko­
cham_, 

(d. c. n.} 
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Tutuj Bączkowski ~-wpakował Falkowi 
•kiemu nóż w gndło, pr.geoiąwszy mu krtań 
T oczem zaeaął ueielcać, lecz go schwytano. 

Falkowski jesaesa o whwmycb siłach 
- udał Bię do zakładu fełc~ł'skiego Goldberga 
dok.14d wezwano Pogotowie, którego Jek1m1 
stw1er~z1wszy u Falkowskiego stan groźny, 
przewiózł go d<> szpitala GW. Ducha. 

Do aresztowanego BączkoWtiłiego zn­
~e.nyano również Pogotowie, gdyż okazało 
s1.ę, 1! ma ( krwoiok z poprzecklauych ran 
b1.odr~wych i umieszo~no go obok rywalB 
rown1eA w szpitalu. 

Bezpośredniłł pr&yczynf} krwawego 
zajścia, Now:Jkównę osadzono pod kluezem. 

(:) SamoWjetwo. Wc„oraj około 
godz. 8 i pół w. weswane do domu gnr. 18 
pny ul. DKo~rnika Pogotowie ratnnkowe 
zasta~o stygnące zwłoki ...,"'fllieazkajllcego tam 
od medawua adw. pr~ys. 30 letniego Zyga 
munt~ Grabowskiego z raną pos$uałowl\ 
skroni. Zmarły był synem rejenta z Łodzi. 
P:~ed .kilku dniami Gnbowi!ki wstąpił w 
zw1lłik1 małieńskie. 

Przyczyna samobójetwa aie jest l"zoana. 
. (:) ~111,9aw~ .Bispłnga. Czyta• 

nie ord. Bisprngowt śledztwa pierwiastko· 
wego ukończone h-ędzłe jutro. 

Jutro. takie sporz~daony będzie pra­
wdopodobme protolruł zamknięcia śled:i­
twa pierwfastkowego, poezem akta sprawy 
przesłane będia do prokuratora Henzelma• 
ua, w celu sporsądzenła aktu oskartenla. 

Z sąsiedztwa. 
.X Liczba stowarzyszeń w 

~grerzu. (c) Według danych urzędowych, 
l1c7:ba stowarzyszeń w Zgierzu, oprócz ce• 
chow rzemiP.ślniczyob, wynosi obecnie 36. 
W tej lfozbłe jest: etowarzy1zenie oświatowe 
1, sto·warzyszeń pożyczkowo-oszczędoościo­
wych-3, towarzystw kredytowycll-1, kas 
pogrzebowych-31 stowarzyszenie spożywoze-
1, stowarzyueń kultnralnycb - 7, instytucji 
dobroc?.ynnycli-5, towarzystw llpOrtowych­
?· stowarzysz.eń pomocy uc1111cej się mfodzie· 
z~ - 2, ~działowych i rzemieślniczych - s, 
kol.ko roln1cze-I, stowarsysireni~ s\raży ognio· 
WeJ--1, robotnicze-I, towaraystw wstrzemifJ• 
źliwośr.i-2. 

Cztery z liczby wymienionych stowlłray 
llzen zalegalizowane zostały w roku ubiegłym. 

NOWA GAZETA ŁODZK:A• 20 Lutego 1914 r. 

Oprócz powyższych stowarzyszeń istnieje w 
Zgierzu, powstałe w r. z. fnbryczae kasy 
chorych w ogólne.i liczbie 6. 
'' X O kościół. Grono obywateli Ru· 

dy pabianicl;iej ?.ajęło się ~ywo spra wlł bu­
dowy kościoła katoHckiego, Jr.tórego brak od· 
ozuwają bardzo mieszkańcy tamejsi. Koszty 
budowy projektowanego kościoła pok i yte bą· 
dą ze składek dobrowolnych. 

X Cz~ja zguba? (e) W biune po• 
Jicmajstra m. Zgierza znajduje się do ode· 
brania, znaleziony na ulicy portfel z weksla· 
mi na zna·c1'ne sumy i róśne-mi dowodami ku· 
pieckiemi. 

X Aresztowanie kołporłePów. 
(c) Wc&oraj w Zgierzu policJa aresztowała 
Stanisława Kopcia i Wojciecha Porzucka, za• 
mieszkałych na Bruduie pod Warszawą, któ· 
r11y apnedawali na ulicach różne brukowe 
pisemka i broszurki sensacyjne. Obu kol por· 
terów wydano etapem do miejsca stałego za· 
mi~szkania. 

Kalendarzyk. 
Dziś Leona, Euc• erausza 
Jutro Maksymiljana, Feliksa. 
Imiona •łowiańskieł dzie Lubomil'a 

Jutra Onosława 
Wsch-Od słońca o g. 7 m. 13 
Zaehód „ • 5 • 15 
Długośó dnia „ 1{) „ 5 

Teatr Polski. Diziś ,Parjasy" Jutro po 
poł „Ogniem l mieczem• wieczorem „Przehu­
dzenii:I się wioSLy• 

Operetka łódzka. Dziś • W szponach 
kobiety" Jnt.ro po poł. .Powaby grzechu" i 
„Skarb za kominem" wieczorem Benefis J. 
Piekarski~go „Zuza• (2 akty) .Targ na dzfow· 
częta• (2 akty) WuJaszek Alfonsa. 

Teatr warsz. lllinjature. Cegielniana 
4. Nowy program o~nitka, farsa. kabaret. 

Bib'ljoleka Stebełskich. (Mi;rota.jew 
ska 59) otwarta codziennle od g. 6-ej do S-e 
wieczorem, w niedziele i święta oi 1-ej do 
8-ej pp. 

Czrtelnia plam Tow, „\Viectzau 
Piotrkowska 100), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wieez., a w nietlziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum aaa.ki i sztuld. (Piotrkow· 
ska nr 91). Otwarte jest od '>·•'i po połlldniu 
clo 10-ej wiecz„ a w święta i niedziele od 12 
ra11e do 10 wlecz· 

KRONIKA. 
Ostatni.., us;~uga. 

ad11·. przys. TadPusz Kamieński sekre t 1ra 
prof. I\1rnstanty Wysznacki, skarbnik dyr. 
Henryk Neumark, kus tosze inż. Franciszek 
Hirszl>erg i prof. Wysznacki. 

Lasy miejskie. 
(a) W dniu 24 lutego w mag!Ftrncie 

łódzkim odbędzie się licytucja 111:1 sprzedaż 
drzew w łódzkich lasach miejllkich, w miej· 
eoowościach Zagajnik, Złote Wesele, Łódź 
dzi ułka strzelrów Kule8zy. 

W dniu wczorajszym - c ntu 
od pt owad1enia na miejsce wieczne­

go spoczynku b, p. Leony Poznań­
skiflj, w kondukcie pogrzebowym 

przyjmował udzinł liczny orszak la-
ł b O Wystawa samochodów i motorów 
o ny. prócz najbliższej rodziny, spalinowych. 

obecni byli delegaci następujących Międzynarodowa wystawa samochodów 
Towarzystw: Chrześc. Tow. dobr., motorów spalinowych dla rolnictwa i przo­
żydowsk. Tow. dobr„ łódzkiej gmi- mysłu'. .or~anizowana przez To,~arzystwo au. 
ny starozakonnych; zarząd szpitala • tomo~1l1stow Król~stw~ Polskiego w War-
. p , k" h ] k . ł • szawle otwarta Eostame dn. 13 czerwoa r. b. 
Im. ozn~ns IC , e arze Rzpita a 1 d n tę znmkni~cia uetulouo na ~9 c; erwca. Wy-
ambulatorjum, Zarząd ochrony im. sta~a t11 odbędzie się pod protektoratem Unji 
małż. Hertzów, urzędnicy Tow. Ak. mi?1 zynarodowej fabrykantów samochodów w 

Poznańskiego Tow. ko1onji letnich E !'ni d<' (Union Interoationale des Constru~· 
Tow. domu 'sierot Tow. dornźneJ tenrs d'.Ąutomobiles), czyli związku bb Sy~_-

1, I d 't . . I . dyk11lnych konstruktorów samochodów Franci i, 
pomocy, a mu ary 1 wie u m- Anglii, Belg.i, Niemiec, Włoch, Austrji i 
nych. Szwajcarji, Na skutek tego oczekiwać nale-

Porządek trzymała straż ognia- iy, że pierwsza ta wystawa w Warszawie 
wa Poznańskiego. bogato będzie obesbna. 

Nad gr 0 be m prze ma wiał dr. Zasadty rłegalaminu wó
1
ystawowego opra.co· 

wane zos a y za wsp iem porotum1en;em 
Braude. klubu automobilowego i zarz:}dU U.njl. Stan· 

Legaty z powodu zgonu. dy będą po 60,40 metr, k w11dr. i mniej~ze. 
Z powodu zgonu Ltiony PozuBii:;;kiej roi CPny miejsc łącznie z kompletnem udekoro· 

dzłna zmarłej poc11ynHa następujące legaty w11 niem i szyldem po: 45 rb., 42 rb., i 33 
Jej imienia: rb. za metr kwadr., a to w zale~uości od 10· 

1) rlo rozporząr1zeuia żyd. Tow. '. <lobrn· dz~ju ekśpouatów. z czystego . zysku, jaki 
07-ynności: a) 20 tys. rb., od których odsetki osiągnięty zostauiti z Wystawy, wystawcy 
rozdawane będą pomiędzy biedny~h w dzień otrzymają 70% każdy w titosuuku do prze· 
zgonu 7.marłei, b) 20 tys. rb., od których stneni przel! siebie zajętej. Termin zap'sów 
procenty przeznaczone będą corocznie na na wystawę wyznaczony został na 15 marea 
ne cz żydowskich i nstytuo1i "- fila o tropijnych, r. b. Przy zapisie wys ta wca winien wpłuc 1 ć 
C) 5,000 rb., od których procenty użyt , o· połowę należności za stand, zaR druga poło· 
wnne hędą corocznie na remont synagóg wa płfltna jest przed zajęciPtn standu. 
przy ul. Wolbon;kiej i Zielonei. Miejsra, do tego terminu zamówione, 

Prócz tego ofiarowano 10 tys. rb. do wyznaczone zostaną w drodze losowania, 
rozporzą.dzenia chrz. Tow. dobr., od których które odbędzie się w Warszawie w biurze 
procenty będą w dzień zgonu zmarłej roz- wystawy po 10 :..wietnia r. b_ Miejscu, zamÓ· 
dzielane międ?.y ubogimi cbrześcj anami. wiane po 15 marca r, b. wyzoaczone będ1 

100 tys. rb., ofiarowane na rzecz in• w porządku pierwszeństwa zapisów z po­
walidów, zło;ono do rozporządzenia chrze· wierzdini pozostałej po Josowirniu. 
ścjańskiego Tow. dobroczynności.1 W parku Agrykola, gdzie wystawa się 

Muzeum nauki i sztuki. odbę 1zie, postawiouy b:dzie specjalny pawi· 
Zarząd Towarzystwa Muzeum Nauki Jon dla eksponatów, a mianowicie dla samo· 

i Sztuki w roku b~eżl)cyrn stanowią: pre· chodów Obecnie w Parku tym stoj ąc : } li 11:1 
.1 zes Dr. MiPczvsław Kauf •1rnn. vicP·prezee ohró ·on'\ będ~ie na pomieszczen1P ''" ., \· ·· 

~ie1eb:n.em."l.1 1'Ta..clrabi:n..ovvi Trajstma:n.e>vvi, 

:J:>e>k.."tore>'VV'i :Brau.clem.-u. i vvszystk.i:n:.i., którzy o'"!~ a­

.za1i 1;y1e do~oclć>vv vvspć>ł'.czu.cia p r zy ocid&.:.a:i u 

naszej matce oisrta, -t:n.iej pe>sł'.-u.gi u.kocb.a:n.ej 

·a. P. , 
LEO z HE z 

ja~ róvvnież -vvszys-tkirn, k'tórzy te1egr aficzn:ie, 

1-u.b 1is'tovv:n.ie "VV"yra.zy vvspoł'.cz-u.ci.a przesł:a.1i, 

gł'.ębi zbC>1ał'.ego z 
,,:eć><3.-

serca sk.ł'.acla serdeczne 

2i.A..PZ...A..Ó''· 

RODZINA. 
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oi ... rowych. autobusów, traktorów, motorów 
i ł. p. 

· Oprócz członków klubu aotomobilowep 
w akład komiietu wystawowego wchodzą,: 
I J~cu).a D»Dbalnago Towars. rolniczago­
ki. Seweryn Bwiatopełk-Oietwertyński, z ra• 
mte"ia Sww. techników - p. Piotr Drze­
wiecki, z ramienia Towarz. Praemyełowców­
ks. Czesław 8wiatopełk-M1reki, wreszcie z ra· 
mienia Stowar7.yszenia właścicieli koUów -

Ogólna odpowiedzi1dność czlo11kó~ 
wynosi 135,600 rb. Czysty zysk w su~ie 
8t2 rb. 80 kon. podziel • no jak następuje: 
IO proe na liap1tnł z11pnsowy - 84 rb. 28 
kop, następnie 125 rh. wyasygnowano na 
cele riobro„zynne oraz 633 rll. 52 kop. 
przeniesiono na rachunek zysków i strat 
roku 1914. 

iolynier Tadeuea Popowski. 
· Biuro wyebwy mieści si~ 

Czystej N!! 6. 

Budżet na rok 1914 zatwierdzono W 

wysokości 5.335 rb. z prawem przekrocze­
nia go o 10 proc. w razie potrzeby . . 

przy ulicy Na miejsce ustępu i ących ciłunkow do-
brano do rndy pp. E. Markuta, J. Ma.zur: 

Smiech. kiewicza i A. Goldberga, jako rzlonkow 1 

I E t · · i M Hurowicza juko kan· Numer 7 tygodnika humoryetyrzno-i:aty-. pp. ·, ps etna · 

rycznego „Smieoh" ukaże siQ jutro rnno. dydatow. . k!! Płoekier 
Treść numeru żywa i aktualna; llłozyly Hl~ 1?0 ZMząnu . w~ sr:I~ pp. ~ad •d t Toch~ 
na nią znane miejscowe pióra tiatyryczna EugenJUSZ Be1 nhardt I Jako kan J a 

i literackie. Strona artystyczna odznacza się ter mun. . . . .· . . t li w brani 
oryginalności, rysunków i karykatur aktu al- Do I; orni SJ 1 re \Ą IZY) neJ ~o~-a N ~ 

1 
ki 

nych. pp. A. Seibert, S. Cygelhe1:g 1 • asie R • 

Stanienie karakuł6w. Renowacja koecioła. 
(e) Staraniem proboszcla konstantynow­

skiego, kfl, Hermana von Schmidta, w Kon­
stantynowie odnowiono kościół parafialny. 
Koszt rP.stauracJi urządzenia wewnęt1 zn ego 
wyniósł z gorą 10,000 rb. z Z!lpisu 15 tysią­
cznc,!?o Okołowicza. 

U rząd11;ono nową posadzkę, ambonę, 3 
ołtarze, konfesjonaly, ławki i t. p. 

Szkoła akuszerek. 
Przy lecznicy Unitas w dniu 1 kwietnia 

n1warta zostanie szkoła a~uszerek. 
Przedłużenie nauki. 

W warszawskim okręgu naukowym lek­
cje w pociątkowych szkołach mieiskicli i 
wieja ;'eh przedłużone bęrlą o półtora mie· 
stąt•a, tak i! wakacje trwać będą tylko je­
dt>n miesiąc. Na czas przedluzeoia lel.cji 
uauezyciele miejscy delegowud będą nu wieś, 
wiejsc_, zuś do miast. 

Nac·zel11ik łódzkiej dyrekcji naukowej ro­
zesłnł j11i odpowiadui cyrkularz i sprawie tej 
pośw1ę,·on~ będzie w tych dniach specjalne 
posie1l1.P uil'. 

Z fabr7k. 
. (1 1) W fabryce B. Waksa, przy ulicy 

Jul !.~za nr. 9 cd du i a wczora lB ZtJgO oddz ał 
crnnp 1 1 rac·uje na dwie zmiany t. j. d1,ieuttą 
i Il• l'll!\. 

W oddzinie 
51 robotnil.ów. 

tym zatrudnionych jest 

::r„h„_a -ełniana. 
vnor ;_10Jsl\1 pn:y i.o.scieJe sw, ",,_ 

1
•
1 

~a urząrłza w nadchod~ącą sobotę w sali 
H Jeno\\ a dla czJ, nków i wprowadzonych 
1;ości .Zabawę \H'łnianą", na program któ• 
mi złoźą się: śpiewy chóru pod batut!\ 
dyrektora p. Karola Fotygi i obrazek lu· 
<łow~· .Bociany•, który odegra kółko ama 
toi ów. Po ukończeniu programu rozpocz­
ną się tańce, do których przygrywać bę• 
tlzie orkiestra 2·go pułku strzelców pod 
kierunkiern p. A. Januszewskiego. 

Początek zabawy o godzinie 8-ej wie­
czó1·. 

Ko•~cert Bouyoucli'ego. 
Konl'.crt znakomitegfJ pian ~ty Bouyou ·I• 

eę.o z udz 1, łem p. L, Keller-Smerec%yii.· 
skit>j c,dbęd:.i e się w niedzielę, 22 lut11go w 
sali Koncertowej. 

Dawuo już Bou) oucli nie grał w Łod;.i 
to też zaiutere>ow unit! kont'el't· wielkie. 

Ze 1ngl~du na fenomenalni\ technikę i 
t"mperament Bo 11yo ucli wszędzie ~~zbudza 
1•onziw wśród świata i..uzycznego, Ostntni • 
ml c:z1isy w Petl rsburgu artysta ten zbierał 

trynmfy--a spodziewuć się nalei;y, ie i Łódź 
1•rzysporzy mu. tako w} eh. (g) 

Z T DW. „Linas Hacedeku. 
(a) Tow. pomocy biednym chorym 

.IJinas HHc:edek" czyli t. zw. „Pogotowie 
111•cne" wzywane było w roku bieżącym do 
7.61 l wypadk w. 

Przy chorych dyżurowało 7.449 pie· 
lęg n :u 7.y dobrowol 1yeb. 

'l'ow. liczy 405 złonków. 
Utrzymanie Po~ot.1wia nocnego wy-

11ioslo 8674 tb . 34 kop. Pomoc lt>karska, 
udziela na wdzień eh ll".)"lll oraz mEdyka•ren• 
ty, k sztou ały 1.585 rb. 4 kop. 

Utrzj mj wanie cho1·ych w szriti•lu 
Pnzna1)skieh wyni o sło w r. 1913-1406 rb, 
7! kor.. wy dar o wsparć pie nii;:żnych cho· 
J) m w kwocte 660 rb. 30 kop. 

Stan kasy za rok ubiegły wynosił w 
d1l!·hodat'h 20.074 rh . 19 ko ;'., wydatk0wa· 
nn j~dnocześnie J 9003 rh. 32 kop, 
Tow. po~.-oszcz „Wzajemna pomoc••. 

(a) Ont·gdaj w 10kalu własnym przy 
' ulicy Rzgowskiej nr. 7 odliyło się ogólne 
n0t·zne zebranie ezł inków 'l1owarzystwa 
;•niy.·;:kn\1 o oszci:ędnościowego • Wzajemna 
i · moc". Prze\\-odniczył p. M:. Galewski, 
1-iór.:i t: zym:!ł r. D. R.ozental 

7. Głkzyta ego sprawozdania widać, 
żt 'fow. liezy 3:"::6 członków. Wydano po­
iycze!r na ogólną 1.mmę 3ul85 rb. Kasa 
rr•si:ida ·w kbdów 3-1. 160 rb., udziałów 5. 292 
rQ., st:in kasy \':ynosi 2 382 rb. 96 hp., w 
banht ulok9wano 6.038 rb. 

Podczas gdy wszelkie futra drożej!\ U• 

stawicznie, ceny karakułów spadły w osttt.t• 
nit'h rY.fiRaeh o 25 pror, i jeszcze wyka:'lll)I\ 
tender.cję do <ialszego sparlania. Przyczyni\ 
tego jeAt nadmiar prC1dukcii. 

Niema amatora. 

(a) Obywatele osady Konstantyn.o~va rod 
Łodr.ią na zebraniu gminnem uch wal!h zao­
fiaro"•ać zupełnle darmo plac pod .~ndriwę 
fabryki, sto~ownie do- wielkości fabryio. Każ­
dy więc fabrykant może otrzymftć do IO 
lub więcej morgów zit!mi z gruntów osadz· 
kich. 

Uohwałn powyższa wywołaną zosłeła 
Wflk11tek dobrze zrozumianej dbałości o przy­
B7.łv rozlA·ój Konstantynowa, jednak?.e t'!ot\d 
nie. znnla?.ła echa pośród grona miejscowych 
przemy~ło w ~ów. 

Podrzucone niemowlę. 
(b) Na ~chodach <lomu ur. 109 przy 

ul Mikułaiew11tdet znaleziono nlemowle płci 
męskiej oko 'n 4 tygodni mi"ć mog\ee. 

Odszukaniem matki niemowlęcia zajęła 
się policja. 

Także fallrrkant. 
(h) Od pewnego czasu w handlu towa­

rami kolonjalnymi dała ~ię zauważyć pPwna 
l!niika t'tiny u1.1 kawę słodową „Knejpa•, 
wyrnbi110\ przez firmę Katrei'.iera w R\·ttz:. 

Zainterl:'eowało to takze przedstawi· 
cie la iej firmy który skonst 111tował, że 
wiek;;z o ilć tE<gO rodzaju kawy, znajdnjąct1j się 
w h11ndln jest t,yl ' o m~łowa1tościowym suro· 
gn„ . ""l.ll•owanym w doskonale imitujące 
oryg1n11lnt- IV1 „ .. , - -';i:iny Katr~juero. 

O tC'm Z!lW 1a1lou11vu~ r ~•;~;~. która 
przeprowadziła d1, chodienie i ustalita ł.,, ka• 
wę t~ \\'yrobiał nie;aki Arnn Łgczycki 3!J 
lat, r.ami~szkały przy 111. Brzezińskii>j ur. 42 
u którego przy rewiz.ii znaleziono wóz torebek 
s podrnhianymi etykietami, tak;eż plomby, 
i około 20 pudów tej kawy. 

Łęczyokie:i;o pociągnięto do odpowie• 
dzialuości sądowej, 

Ujęcie zł'odziejów. 

(b) Przed kilkoma tygodn ami w kn• 
wiarni .Graud Hotelu" skr11dziono niejakie.T 
mu Ign1H:emu Zaksowi futro wartości 500 
rubli. 

Przeprowadzoeem dochodzeniem uste• 
!ono ~e kradzież tę popełnili Bernard We­
sołowski i W11H:euty Gospodarc~yk, którzy 
abi gli, 

W tych dniach na skutek listów ~od· 
czych tutejszego wyd?.iału śledczego w R1do· 
min aresztowano Gospodarczyka i przesłano 
do Łodzi, kłóry badany, do winy się przy­
znał i zezuał że futro to sprzedał w War• 
szawie jakiemuś nieznajomemu za 20 rb. 

Kradzieże. 
(b) Z pracowni Izraela Lewkowicza, 

przy ni. Konstantynowskiej lir. 18, niewia· 
domi złodzieje za pomocą wylnmania zam• 
ków skradli biżuterji i z1:1garki, ogólnej wan 
tości 200 rb. 

- Zi: składu manufakturowego Moszka 
Dzit1łoszyńskii>go, przy ul. Zgierskiej nr. 15, 
skr dziono towary wartości 300 rb. 

ZnaczBa kradzież. 
(b) Ze składu ~kór t:hlamy Kalińskie· 

go, przy ul. Brzezińskiej nr. 3'ł, niewia-domi 
~łodzieje za pomoc!\ wyłamania drzwiJskrnd• 
li skóry, wartości 1,200 rb, 

- Z tramwaju. 
Naprzeciwko domu N lló przy ulicy 

Piotrkowskiej wypadł z trnmwujn na bruk i 
1wirhn1ł lewą ręką w ramieniu 20 letni U• 

czeń szkoły handlowej, Daniel Herc. 
- Przy pr<Jcy. 

W fobryce Józefa Rychtera przy ul. Rad· 
wańskiej 8 Józef Goldber&, mojster tkacki, 
fot 61, przy naprawianiu transmisji spadł 
z drabiny i nadłamał prawe biodro oraz nad· 
wyrężył krzyż. 

W stanie ciężk'm odwieziono go do lecz­
nicy przy ul. Podleśnej. 

W fabryce 8-cbeiblera przy Wodnym 
Rynku 2 pas transmi&;Yjny puchwycił, a na• 
Stępnie rzuciło o podłogę 66 letniego Pa­
•ła .M11ciejewakiego, skutkiem czego IL od· 

nióRł złama11ie lewej ręki i otrzymał rany 
głowy. W stanie ciężkim odwieziono go do 
ezp, 8.-heiblt>rn, 

- Upadek. 
Na ul, Zgierskiej, koło domu N 23 po· 

ślizgu!\WSZY się upadł na bruk 1 złamał pra­
wą nogę 22·leini wyrobnik Walenty Cheł· 
miński. 

Teatr, muzyka • 
I sztuka • 

Teatr Polski. 

- Dziś .Pn1j:lsy" głoś11a nowość 
w 5 akt1d1 Gabryeli Zapolekiej. . .. 

W s.l)bolę po poi. po cenach naJlllZ• 
szych dla młodzieży efektowna sztu~a \V: ó 
akt. p. t. „Ogniem i mieczem" H. S1enk1e­
wicza. 

Wieczorem po ru pierwszy głośna 
sztuka w 6 akt. \15 odsłona.eh) Franka 
Wedekinda p. t. ,Przebudzenie się wiosny• 
z pp. So'ską, Morski\, Kochó\'l'llą, ~arrskl}, 
Bie!!ańskim i Wolskim w rolach głownych. 
Udział zaś przyjmuji:i cały zespół artysty­
czny bez wyjątku. Dyrekcja teat:u do t~j 
pięknej i wieke oryginal!1~j. sztuki 1praw1a 
nowe piękne dekoracje, sc11le we~ług wz?· 
rów teatru Reinharda w Berhme, g4z1e 
sztuka powyższa grana była przeszło 30'l 
razy. 

W. niedzielę l o poi. ciesz,ce się O• 
grom nem powotlzeuiem • Parjasy" w 6 ak&. 
Gabryeli Zspolsk:iej, wieczorem po raz dru­
gi .Przebudzen'e !!ię włosny• w 15 odsło­
nach Franka Wedekinda. 

Komedja i 011eretka łódzka Kon•t•nt~ • 
nowska 16. 

- Dziś drugi wy1tęp ze&połu kome­
djowego-p1·1edeta wienie po cenach naJuiz­
szych-Jdegrn a zostanie sensacyjna s;,tuka 
H11nryka Borsteina • W szponach ltob.iety": 
Treść sztuki porusaa walkę atr~:mmc~w ~ 
partji. Na tern tle rozgrywa się w1alk1 
drnmRt żyriowy upadku m~żczyzoy . p~zez 
kob etę. Rzecz nieZ\\'ykle efektowna 1 s1 l11a 
w wyruie-nn \1 szy;;tkkh scenach e.uro· 
pejsldch ciesząc11 s : ę trwałe~1 powodz~~.'f:'!D· 
W glównyt'h rolach W.) stąr1ą pp. \\ 1s111a· 
rowska, Mrvzowil!kll, Halicki, \Vzorczykow­
ski i Chaberski. 

Odróżnić należy tę sztul ę od granej 
w zeszłym sPzonie w tymże teatrz(. W szpo­
nach życia• Hausmana. 

W sobotę po poł. po c~na.ch najuiż· 
szych powtórzenie przedstawienia środow~­
go 9 Powah„ guecltu" r .Skarb za komi­
nem• 0

Wieczo1·em benefisowe przedstawienie 
utareu'fl<>wanego i rnmi 'nnego artysty p. 
Piekarskiego. I.>t·o~ram wypełnią dwa akty 
operetek „Zuza" 1 .Targ na dziewczęta•, 
zespól zaś komedjowy pod kierunkiem H. 
Halickiego odegra doskonałą krotorbwil~ 
Stan. Dobrzańskiego "Wujaszek Alfonsa", 

W niedzielę po poł. piękna operetka, 
ciesząca się tr~ałem powodz;:-niem .Zuza•. 

Przedstawienie dla milusiń~klcb. 

Dy1 ekcja teatru, jak już zaznaczyliśmy, 
z okazji _dni zapustnych urządza w nied~ie­
lę. dnia 22 h. m. tylko jedno przedstawie­
nie ze specjRlnym repertuarem dla nRj­
młodszej dziatwy, które '-'"Zbudziło duże 
zainteresowanie-program wyp łnią dwie 
baśnie Or· Ota .Jaś i Małgosia•, .Baba Ja­
ga i • Czerwony kapturek•. 

Począt~k o godz. I po poł. Przed· 
etawiP.ni~ trwać hęd;iie p6łtorej godziny. 

Bilety nabywać można w cukierni 
W-go GostomRkiego. Ceny od 10 do 4.0 k. 
Loże blizaze po 2 rb. dalsze - 1 rb. 60 k. 

Telegramy 
Tel. T. W. A. T. i własne. 

Generał~Gubernator 

Warszawski. 

PETE PS BU RG. W ministerjum 
wojny zaprzeczono, jakoby generał­
gubernatorem warszawskim miał zo­
stać general-adjutant Suchomlinow, o­
becny minister. 

Zródła miarodajne w dalszym cią­
gu wymieniają jako najprawdopodob­
niejszych kandydat&w generał - guber­
natora turkiestańskiego Samsonowa i 
generała ·Bezobrazowa, dowódcę kor­
pusu gwardji. 

PETERSBURG, Niektóre dzienniki tu• 
tejsze utrzymują że pomimo przeciwnych 
pogłosek, kandydatem na generał.guberna• 
tora warszawskiego jest minister wojny 
Buchomlinow, a ogłoBJenie jego nominacji 
przeci!Ma sic 1e względów c1ysto formal­
nych. 

Nr. 4t. 

BEHLIN Ze wszystkich pism ber• 
liń&kich tylko .Berliner 1'ageblatt• s~b~ał 
głos i powodu onegdajszej wiadomosc1 C) 

nominacji generała Suchomłioowa generał· 
gubernatorem warszawskim. Dziannik wy. 
rRta się pochlebnie o generale, jako o WJ• 
bitnym fachowcu w rzeczach w~js_kowyc~ 
nie dutykajqc jego zdolności admmistracy_J· 
nych. W końcu ttodaje • Tageblatt•, ze 
nominacja na to stanowisko b~ła oddawoa 
up rag n i ona przez geu. Suchomlinow~. 

Nowy komendant wa...aawska. 
PETERSBURG. Dowódcę wołyńskie· 

go pułlrn lejb - gwardji, generała. maj'lra 
Turbin, posunięto na generała lejtnanta i 
mianowano go kom&odantem m. Warszawy. 

Pogrzeb zwłok generała Skałona. 

PETERSBURG. Wrzoraj rano przywiea 

zione zoc>t11ły zwłoki rmarłego geuerał•guber 

na tora wa raza w11kiego generała Skalana. • 
Przewieziono je d.o r;boru ewangelicko• 

augebnrskie~o św. Piotra i Pawła, lgdzte od· 

prawie110 modły, poezem odbył się pogrzeb, 

Wśród olbrzymh•go orszaku żałobnego wie( 

ziono n~ 9 wozach wieńce, nadesłane na 

gr6b 11:marłego. Zwłoki po.:bowano na W oł~ 

kowskim cmentarzu. 

Skazanie zbyt gorHwych po• 
licjantów. 

BYTOM. Są.ci prz.ysięgłych ska­
zał policjantów Kokosza i Wegcn· 
haupta, pierwszego na 3, a drugiego 
na 2 i pół roku domu karnego za 
okrutne znęcanie się podczas are­
sztO\.Yania, nad robotnikiem żydem, 
który zmarł skutkiem pobicia. 
T est:ament kard. Rampolli. 

RZYM. Przeszukiwanie papie­
rów pozostałych po kardynale Ram­
polli trwa w dalszym ciągu. Pomi­
mo to nie znaleziono dotąd domnie­
manego drugiego testamentu kaidy­
nała. 

Wczorajsza komisja sądowa, C!.iY­

niąc poszukiwania, spaliła znalezio· 
ny pakiet korespondencji hrabiny 
Paravicino, zawierającej uwagi nad 
stosunkami kościelno - po1itycznomi 
Watykanu. 

Za sprzedanie tajemnicy. 
LIPSK. Sąd najwyższy Rzeszy 

skazał 17-letniPgo Schn_vtnera na 9 
miesięcy i Koslera na 5 lat domu 
karnego za sprzedanie rządowi fran­
tuskiemu tajemnicy fabrykowania ma­
terjałów wybuchowych w zakładach 
niemieckich. 

Ekspedycja karna. 

MEDJOLAN. Dziennó!• soefalic;tyczny 
„Avanti" donosi, że rząd włoski wysyła 
do Trypolisu nową ekspedj <'.Ję wojskowit 
dla ukarania ?.buntowanych ar.1hów. Hks· 
pedycja składać ma się z 30000 piechoty 
i 5900 konnicy. 

Z ostatniej chwili. 
Proces Mielżyński~go. 

H. Mielżyński przewieziony został z wię­
zienia w Grodzisku do M ędzyrzeesm. 

Wiezie ii rozostaje pe d dozorem straż· 
nika kryminalnego i lekarza H•1rtwiga, Według 
pogłosek, w papie1ac·h po zabitej hr. Mielżyń• 
akiej znale3iono li ety, przema wiajace na ko· 
rzyść Miel~v ós kiego. 

Rozprawy w sprawie Mielżyńskiego rozpo• 
częły się dzisiaj; odbywać się one będą prze­
w11żnie przy drzwiach zamkniętych, Sledztwe 
między iuuemi s1czegób mi, przemawiające• 
mi na korzyść oekar.żouego .Mielżyńskiego, 
wyJ.airnło, że hr. Miącv.y1ieki wynajmował 
mieszkanie we Wrocłllwiu i w owem mieaz• 
kanio miewał scbadzld .z lir. Miełłyńską. 

Do Międzyrzęca prZj jechała matka „ 
skarżonego. 

Jako świadek ~taje między innemi p. K„ 
czoroweka, naoczny świadek dramatu w Da· 
kowach Mokrych. Oskarłać b~ie nadpre• 
kurator Lit~lofn z Po1n1aaia. .Jako biegłych. 
we1waoo psychjatrów prof. Zinna i radcę med. 
Lippmana, ob11 z Berlina. 

O'orona hr. Mielśyńskiego stara się, abJ 
rozprawy ukończoue zostały w doin dzieiej• 
szym. 

OFIARY 
Ra biedn7ch. 

Reszto • okazji tłustego c1wa.rtku S-ma 
klasa składa 1 rb. 60 kop. 
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Bawełna New-Jork, Llven ool, Londyn, Havre, Głai· 
gow, Amsterdam, Hamburg, Brema, Tryest 

(ciąg dalszy). • i Barcelona. 
Brak miejsca tłie pozwala mi jeszcze 

Przechodzimy do gatunkowania 
wełny. 

ba- dzisiaj dać zarys historji przemysłu baweł­
niane.go, oru pomówić obszernie o zasto· 
waniu bawełny w przemyśle łlodzi. Dział 
ten pozostawiam do następnego dodatku. 

Najlepszą jest bawełna pólnocno-ame· 
FJtańska, gd)i' przewyjsza wszystkie inne 
IWfł wytr1ymałością przy tarciu i rozcią­
canfu w warsztatach. Gatunek jej zwany 
&la Island rośnie na wybrzeżach etanu 
Georgii, południowej Karoliny oraz Flory­
dy i jest najbardziej cenionJ. Jedyną wa­
d~ Sea Island jest jej kolor, wpadający 
meco w żółtawy odcień, dlatego też przy 
niektórych wyrobach utywane są gatunki 
bra1ylijski0, posiadaiące idealnie czy~tąi 
barwę, a także jedwabisty połysk. 

Nazwą Upland oznacza się gatunek 
bawełny, plantowany w wysokich okoli· 
cach Georgji oraz innych polndniowych 
stanów. Cenionym również gatunkiem jes& 
Louisiana, rosnąca w stanie tej~e nazwy. 

Wyżej wymienjonym rodiajom do· 
równywują, a nawet częstokroć je prze­
wyższają, gatunki wschodnio-indyjskie, l O• 

~hodzące z Sl Domingo, Haiti, Port0 -Rico 
I innych republik środkowo-republikańskich 
Z gatunków południowo - amerykańskich 
godne uwagi są: 

Pernambako i Parabyba; pośredniej­
sze miej~ce -zaj_muje ba wełna z Guyany, 
Berberysu, Sum zn nu i t. d.; wreszcie idit 
rodzaje: kolumbijski i pe:-uwiański. 

W Egipcie spotykamy również kilka 
gatunków tej rośliny. Najlepszym jest Ma­
ko, otrzymany z nasion Sea-Island, a wy· 
r~żniający się trwałośeią i długością włó' 
laen. 

Ba wełna indyjska nie posiada zupeł­
nie wyżej wymienionych zalet., jest krótką 
grnbą, łamliwą. IDLCDo li'anieczyszczoną i 
P?s~a~a mocno-żółty odcień. Dla swej ta­
mosc~ używaną bywa przeważnie na wą. 
tek 1 wyroby pończosznicze. Plantacje 
znajdują się. przeważnie na wyżynach 
Gudszarad11 1 Dekanu, ora1 w dolinie 
Bazar. 

Rzadko ~a ~nku europejskim spoty. 
ka11ym gatunkiem ;e~t Manilla, pochodzą· 
rn z 9Jysp Filip i1\skich. 

Z gatunków azjatyckich wymien 'ć 
~oż na . jeszcze ba wełnę chińską. perską, 
li1zant,y]ską, turkestańaką i wreszcie euro­
pejską. Za wyjątkiem turkestaóskiej, Sil 
wszystkie inne mało używane. Bawełna 
zaś z Turkestanu posiada dla nas wielkie 
znaczenie; ze względu na swą taniość, 
ora~ wzglQdn~ dobroć, wycieśnia ona po· 
wolt z rynkow rosyjskich gatunki inne· 
stanowi ona 1Jbecnie 'f:s część całego za~ 
potrzebowania Rosji. Przyczynia si~ kll 
temu w znacznej mierze rząd, opiekujący 
s i ę trosk~iwie plantacjami bawełny, przez 
z a kł:1darne ferm •wzorowsch, oraz nada­
wanie pewnych ulg plantatorom. 

. , Ogó.lnie mówiąe, gatunki bawełny 
dz1~1.ą ~1ę . na 6 grup, oaawy których w 
~ng1el s k1m J~zyku, we wszechświecie prss­
)ę .rn, 1.Jri:m1ą: l) fine (doskonała), 2) 
g.Qo<l (_dt.bni), o) ~aire (ładna), 4) midling 
~sred.n1a), 5) ordmary (zwyczajna) i 6) 
mfenur (podrzędna). 

T'ol'tami wywozoweni dla bawełny są: 
Nowy Orl~nn, Gn :veston, Savanna, Bombay 
K nl_l-.ut :1 , . AleksandrJa i t. d . . nś najważ­
nie szem1 1yn1'11mi: Rotterdam, Marsylja, 

Mule. 

Wiadomości handlowe. 
Tendencja na giełdach europejskich w 

dalszym ciągu słaba, z powodu ostatniej no• 
Wf'j zniżki kursów na giełdzie Suowojorskiej. 
Nawet giełda berliń'Ska nie zdołała utrzy­
mać s'ą na swem dotychczas siluem stano· 
wisku. 

Huty księcia Ilohrnlohego wykazi.ły 
bard o wielką zniźkę kun;ów swych akcji. 
Akcje bankowe tl'zymały się naogót di:Eć 
silnie, zagraniczne natomiast słabiej, tak sa­
mo akcje okrętowe. W dalszym ciągu ten· 
dencja się wzmocniła z ,powodu nagłego 
wielkiego pokupu akcji okrętowych, które 
skutkiem tego nie tylko osiągnęły wysokość 
swych kursów poprzednich, ale je nawet 
przewyższyły. Dalej podniosły aii;i w ceaie 
papiery rent-Owe. 

Na giełdzie londyńskiej początkowa 
tendencja była słabą 11 powodu reakcji na 
giełdzie nowojorskiej i zmiany stosunków na 
na rynku pieniężnym. Papiery amerykań· 
skie i akcje kolei kanadyjskiej trzymały się 
niżej notowań-giełdy nowojorskiej w o.cze· 
kiwaniu, że i ~iełda nowoior&ka dzisiaj je 
niżej notować będzie, W dalszym ciągu ten­
dencja cokolwiek się poprawiła. Pokup zna ... 
lazł) ?.właszoza p!! pi ery rosyjskie, z tych 
głównie ukcje Tow, .Russian Mining•. 

Po<l koniec notowano akcjo banku 
dnńskc-azowskiego po 609 rh., banku dla 
handlu zagr, 422, międiyuar. banku. handl. 
515, kaeje naftowe Nobla 1014 rb. 

Na giełazie zbożowej w Berliuie była 
tendeueja spol<ojną gdyż brakło zaintereso· 
wania. Mimo to ceny za pszenicę i żyto nie· 
co się podniosły, gdyż nadeszły wiadomości 
ie Argentyna rzekomo cofnęła swe kontrak· 
iy dostawy wobec zagranicy, i zresztą zaJ 
granica była w swych ofertach powściąg• 
li wą, 

-
Z sądów. 

„MennicaH pod psią budą. 

D.16 b.m. izba sądowa warszawska roz. 
poznawała nasttwu;ąoą SJ!rawę: 

W maju 1912 r. \VJdział śleclc-zy w 

Sieldcach. otrzymał pooztll denuncjację, pod 1 

pisani\ przez M. B:umeukranoa · w której do· 
noszono, że niejaki Józef Kligerman sajmoje 
się wyrubianiem fałszywych pięciorublówek i 
że .mennica" znajduje sie pod podłogfł mie• 
szkania Kligermana , albo w ogrodzie pod 
psiąi budą. 

Polioja 1ara,d1ila re111o· i1ję; ani jednak 
pod podłogą, ani pod psilł budłł nio podej· 
rz1rnego nie znaleziono. 

Ustalono nadto, · że nie Blomenkrano 
pisał 'denunojaoję, fgdyż.„ jest on niepi1 

Gdy Kligerm·1nowi pokazano denucjnrję 
11o~nał on clrnrakter pisma kolegi Rwego Da­
wida Cielnika: K. i C Wl!!róh1ie szykowali 
się do egzaminów na świadectwo do;rzilłości 
n.r7.ymując się ZflŚ z lekcji, konkurowali z 
sobą; zdaniem Kligermana, Cielnik mógł na• 
pi1:1ać denuncjację, aby przeeikodzić mu w 
składa11iu egzaminów, co też istotnie zaszło 

woLee uwięzienia Kligermana. 
Przyparty do muru Cielnik przyznał 

się do napisa11ia fałszywej denuncjacji, tło• 

macz"c się, że zrobił to .żartem•. 
Za 9 Żart• ten ~ąd okręgowy skazał 

Cielnika na pół roku więzienia. 
Obrońca oskarżonego adwokat 

przy!!. Sobolewski dowodził, łe czyn C. nie 
stanowi fałszywej denuncjacji, subjektywnie 
ni ll .miał ou 2ami11rn ścil!gDł\Ć na jolegę sądu 
gdyby policja postępowała o'łtro.żniej, prza­
kouałaby się, że ma do czynienia z mist) fi· 
kacją: w każ,lym razie wyrok sądu skazują· 
cy C. na pół roku więzienia ostaó się uie 
mo~e. 

Izba zmu iejszyła C. ~ar~ do miesi\ca 
are'łztu. 

-
Ze świata.· 

<:-) Uwolnione dzieciobój• 
C2:~n1e. W ostatnich dniach w Paryżu 
zapadło kilka wyroków uwalniaj11cycb mat· 
ki które zabijały noworodki lub. też oskllr1 
żone były o spędl!anie płodu. Pisma fran 
cuskie podniosły energiczny protest prze• 
ciwko takiemu pqstępowan!U sądów i Żl\• 
da ą znstosowania surowych kar w podob· 
nsch wypadkach - gdyż uwalnianie od 
odpowiedzi11lności dzieciobójczyń może za­
bójczo odbić się na ludności francuskiej 
której tak czy tak ubywa ponadnormę. 

Czy doprawdy ? 

Ł t b k Zagraniczny, od lat a wy zaro e 3! istni~jąr.y, bank 
• posznkuJe osoby, ma­

jące stosnnki w sferach zamożnej inteligencji, 
w celu sprz<1daży gwarnutowanych przez Pań· 
stwo i zęzwolonych przez władze papierów 
wartościowych, na bardzo dogodnych warunkach 
zapłaty.-Zajęcie to można traktować ja.ko i:ta­
łe, lub poboczne i dzienny zarobek wynosi 6-
10 rubH.-W re.zie zadawalniajflcej działalności 
stała pe\lsja miesięczna.-Zapytania pod adre­
sem: TOl'H LAJOS, Bndapest. VI, Felso Er-

dosor 2'3. 1/6. 313-3-1 

eeeesees 
:i:>zie:n.:n.ik..i F> .A TE3:1Il i 

„Niemiecki Kodeks Handlowy'' 
na jązyk polski przełożył TadeUIZ Zborow• 
ski, radca 81\dU w Inowrocławiu. Do naby· 
eia w księgarniach M. Niemierkiewicza w 
Poznaniu i Władysława .Nitton w Łodzi. 

ulica Piotrkowska 162. 
Cena 1 rb. 50. 317-10·1 

~iłety wiIJtowe 
karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKflRnlft 

]. GRODRfl 
Widzewska 106a. 

Aluaszel"lui 

J3. ilh5ER~1'H 
mieszka. Wschodni·' "\IQ 55 róg Ce~e\ 
obecnie u J'f~ nlaneJ. 
Przyjmuje ambulansowo od 8-10 i 3-6 pop 

nmoWJ ftOlkład BDÓftlÓW. 
od dnia 15128 października. 

(Czas petersburski rótnłca 37 min. wcmnleD 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łodzil a.) 12.15, b) 7.201 

10.00, d) 12.50, e) UO, f) 3.45, g) 5.45 h) 6.431 
8.45. 

Prz~chodzą do Łodzh 4.37, 7.22 
9.86, i) ID.40, 1.00, J) 4..36, a.os, 9.55, k) u.oo. 

K o I e J W a r s z a w s k o· K a li s k a. 
Odchodzą do Kaliszas o godz. 7.55• 

12.24.-, 4.i !', 1.13, 3.12. 
OdcliOłilzą do Warszaw~ o godz. Jl.Ol. 

12.34, ó.00, 2.31. 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„Miłoii i BDiwi~tenie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „N. Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

~!~d~e ~INTER (lete. łJ~~ Czarny pot ór 
storyczny obraz ;, Mo n n a LI za . . . 

,._ .,, 
• ·-= o 
E 
cg _, 

• 
który został swojego czasu skradziony w Louv- SensacyJny dramat w wykonamu artystow wy-

rze w Paryżu. konawców obrazu „LUDZIE i MASKI" w 4 cz. 

zwyczaJne. 

ronziennie dtie[iooe urze~!tawiuia 
Ceny 5, 1 O kop. 

NAD PROGRAM= Na żądanie publiczności jeszcze tylko 3 dni. 
:E>rzygody D.C>"V'VC>Że::ćl.có~ (Arcyzabawna komedja amerykańska). 

~~~S Lemoniady Owocowe. EEJE;~ 

Najzdrowszym napojem jest dobra 

Lemoniada Owocowa 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

To tet proszę ll~ać ;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fe.bryki 

K CHĄOZY KIEGO w patentowanych tlaaz• 
• , kach oplombowanych: 

\\' yrób dobry i czysty - pod gwarancji\. 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 

.... ~ 
';I~~ 

CeDa fl&&Zki 8 Jr:op. Dostawn do domów. 

Lemoniady Owocowe. EEeę 

r. 
CD 

a 
o 
= -· 11 
a. 
'C 

o • o 
n o • Cl 
• 

TIELIATNll( i LABORATORJUM TARNORUDOWA, Kurmysz, Gub. Simbirska 
wysyłają na warunkach ulgowych: DETRIT do szczępienia ospy: małe rurki po 
kop. 15, śred. 25 .k., kapilarne 5 k. Przesyłka bezpłatna, suk ·es w przyjmowaniu 
się szczepień 99-1001'. LAKTOBACYLINA SUCHA, LACTIN PULV, mleczko 
bulg. - kwaśne bakterje, polecane przez prof. I. l. MIECZNIKOWA na choroby 
żołądkowo-kiszkowe i tym podob. Pudełka po rb. 1-2. Dla lekarzy ł insty­
tucji leczniczych USTĘPSTWO. 2338-4 

Doskonały w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
Ż~dać wszędzie. 887-20-_ 1 

Nałóg jest oszcz~dzającym pracQ 
wynalazkiem, pozwalającym czło· 
wiekowi posuwać się n ap r z ód 
z mniejszą zawatą energji. 

Ogloszenia drobne. 
Do sprzedania meble [różne: szaty, 

łóżka, bieliźniarki, stoły, biurka. 
Po cenach możliwie nizkich . .Rozwa-
dowska 14 u stolarza.. 2561-4-1 

Meble mało używane z dwuch poko• 
jów sprzedam tanio. Piotrkowsk~ 

J& 190 m. 1. 25S2-1 

Potrzeba czeladzi na damskie i śrea­
niaki. Franciszkańska 38 m. 'l'I 

Tkacz, 21>57-1 
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podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości 'v in. Lodzi po­
łożone, z powodu niezapiacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostaly na sprzedaz przez 
publiczne licytacje, odbywać się maj.ące o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji vVydziaiu Hy­
potecznego, przy ulicy Średniej, pod x~ 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, . . . 

a m1anow1c1e: 

1. Pod M 29 przy ulicy Św. Jakóba, obciąż(}na pożyczk11 Towa- 10. pod nr. 432 przy ulicy Średniei obcią~ona pożyczką 11.10-
rzystw!l Rb. 520Q; od któ-rej zaległość wynosi Rb. 182 kop. 52, w1mystwa rb. 18000; od której zaległość wynosi rb. 587 kop. 18 
vadiu• do ltcyt.aeji zhiyć się majl\Ce wynosł Rb. 1040; licytacja roz- vadlum do Jicjłacji złożyć się mitjące wynosi rb. 3600; licytacja. 
1·ocsnie aię od su••Y Rb. 7800; termin sprzedaży wyznaczono na rnzpł'czni~ się od summy rb. 27000; termin sprzedaży wyzna<!zono 
llzień 21 Kwietnia/ł Maja 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem lll\ dzień 22 kwiatnia/5 maja 1914 r. przed notarjuszem Aleksand· 
Ryfiń1kim. rem T•' aborkinem. 

2. Pod Nr. 47g prłiy ul. Passat Szulca, obciążona po~yczkl} 11 r. Pod Nr. 442/6 przy ulicy Zawadzkiej obci&iona pożyczkit 
11.,~warzyatw~ Rb. 55M; od kt6ref zaległość wynosi Rb. 193 kop. Oń, Towarzyetwa Rb. 46!00; od którei zalegtość wynosi Rb. 1475 kop. 52 
vachm do lłcytaefł zhżyć si~ ma.jące wynosi Rb. 11 OO; licytacja vadiurn do licytacji złotyć się mające wynosi Rb. 9280; licytacja roz­
ro1r oeznie sit M summy Rb. 8250; termin sprzedaży wyznaczono pocznie się oel summy Rb. 69600; termin sprzedaży wy2naczono na 
na rlzień 21 Kwiełoia/4 Majft 1914 r. prz-ed n-otarjuszem Komitantym dzi"ń 2·3 kwietoia/5 maja 1914 r. przed notarjuszem Janem, Nie· 
p,fo~ilnich:iin· znańskim. , 

3. Pod Nr. 53ca pr1y ulicy Zakątnej. o~Citlżona pożyczki\ 'fo. 12. pod nr. 796c1·,dd, przy ulicy Luizy ol::ciątona pożyczki} To-
wanystwa Rb. &3!)0; od której z11leglość wynosi Rb. 235 kop. ł>9, warzystwa rb. 28200; od której iaległcść wynosi rb. 910 k~. 64 
V'adium do Ucytacj'i dożyć li~ mające wynosi Rb. 1260, licytarja vadium do licytacji zło~yć się mające wynosi rb. 5640; li.cytacja 
rozpocznie si12 od IHl'ftł•J m.. 9450; termin sprzedaży wyznaczono na rozpocznie się od summy rb. 42300; termin e 11rzedaży wyznaczono 
rlzit~ń 21 kwi-etnia/ł Maja 1914 r. przed notarjus~em Eugen-iuszem na rlzień 22 kwietnia (5 maja) 1914 r. przed notarjuszem Józefem 
Tr1tjuowskim. Grabowskim. 

4. Pod Nr. 143 prry ul. Zgieraktej, obcłf\żrma potyczką To- 13. pod nr. 8050 przy ulicy Z'lkątnej obciążona pożyczką To-
wan:ystwa R". 1920"; od któr.ej z,a.ległość w:rnoai Rb. 610 kop. 56, warzystwa rb. 21800; od kt8rej zaległość wynosi rb. 767 kop. 36 
Yil4i m do li~) tac;! • Błoiyć ełę mającf' wynosi Rb. 3840j lioy:11cja vadium do licytacji zło?:yć się mające wyno-si rb. 4360; licytacja 
roapoeznie sifl od eum111y Rb. 28800;. termin sprzedaży wyznaczono rozpocznie się od summy rb, 32700; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzie1i 21 1wiełnła{4 Maja 1914 r. prz~ notariuszem Janem na dzień 24 kwietnia (7 maja 1914 r.) przed notarjuszem Józefem 
Nieznańskim. Zyżuiewskim. 

5. • Pod Nr. 146 ~rzy uL Zgienkiej, obciąłona pożyczkll Towa· 14. pod nr. 1150 przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczki\ To-
rz) s tw a Rb. J 5,000; Gd której zaległość wynosi Rb. 41}0 kop, 50, warzystwa rb. 28400; od której zaleg~ość wynosi rb. 952 kop. 88 va­
v11diu m cto licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3000 licytacja. dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 56~0; licytacja roz· 
roapoczuie .si~ od aemmy Rb. 2~,5001 termin spr.cedaty wyznacz-ono pocznie się od summy rb. 42600; termin sprzedaży wyznaczono na 
na <-łzie I 21 Kwi&taia/4 Maja 1914 roku przed notarjuszem Włodzi• dzień 24 kwietnia {7 maja) 1914 r. przed notarjusz. Juljanem Ładą. 
mierzem Kosińskim. 15. pod ur. 1170 przy uli"Cy 'l'argowej obciążona pożyczką 

6. Pod Nr. 151a przy ulicJ Zgiers.:iej, obci~żona potyczką To· Towarzystwa. rb. l40CO; o<l której zaległość •wyno8i rb. 411 kop. 
warznitwa Rb. 22Mo; od któret zaległość wynosi Rb: 767 kop. 69, 40; vadium do Iicytaeji- złożyć się mające wyht>si' rb. 2800: Jicyticra 
vu!ium do licytacji złoiyć ei~ mające wynosi Rb. 4500; licytacja roz- ro-zpoc2niet się od summy rb. ~1000; termin 1&-przeda-źy wyznaczono 
poct:nie eię od 3 ummy RI>. 33760; term!n sprzed.aży wy~oaczono na dzień na dzień 24 kwietnia (7 maja) HH4 r. przed notarjuszem Konstan-

{' · · / M · d Jó , stanłym Mogilnickim. 
~~w~~~~~ma 4 aja 1914 r. prze notarjuezem ze1em Gra· 16. pod N'!! 1384 przy ulicy , Cegielnianej obc.iąźona '{loł.yczką 

Towal'zystwa rb. 16000; od której zaległo!ć wynołli rb. 521 lcop. 60 

• 
Nr. 41. 

. 

Dr. me~. J. UWAR[WAUtR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętune i nerwowe. 
Specjalista chorób1 żołądka, ki• 
szek i przemian)' materji (cu­
krowa, podagra, otyłoścf i t. d. Nie­
zbędae dla djagnozyan.alizy chemiczne 
i ba.kterjologlczne wydzielin i kTwJ 

w laboratorjum wła.snem. 
Przyjmuje od 11-1 i od ó - 7 i pół 
po południu. 1931 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyim11je: 9 -- 1 i ó- 8. w niedzielę 
i ;.Ś;więta 10-1. 1947-200 
'I '!f 

StJeciallstu chorób uszu, noso I gardła 
Or; 8 .. Czaplicki 

Ordynator szpitala Anny.-lVIarji. 
Piotrkowska Jft. 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 - l 2 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w 11łedziele i święta. od 10-11 ran<> 

Dr. t. Klaczki n 
KONSTANTYNO WSKA 11. 

&7philis1 skórne, wen-eryozn• 
choro„y dróg moczowych. 

LECZENIE SYPBILJ8U . 
EHRLICH-H!'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-6. W n;ed11iele i święta tylko 

do 1 rano. 

La bora. torj um 
Magistra N. SGHATZA 7. pod nr. 271<1 przy uT. Cegielnianej obciąłona pożyczk11 To· vadium do licytacji ilożyć się m<tjące wyuGsi rb. 3200; licyt1>eja roz­

warzystw8 rb. ~l.'5~~ od której zaległość wynosi rb. 766 kup. - poczuie się od summy rb. 2J.OOO; termin sprzedaży wyznaczono na 
vadium do licytacj-i zltłżyć się mające wynosi rb, 4500; licytacja roz- dzień 24 kwietnia (7 maja) 191! r. iJl':&ed notarjuszem Wiktorem Saro· Lódż, ul. Piotrkowska NQ 37. 
pocznie się od en••r rb. 33750; termin sprzedaży wyznaczony na Siekiem. Telefon 26-81. 
chlań 22 kwietnia/5 maja 1914 r. przed notarjuezem Józefem 17. po'1 M 1770 przy ulicy Przejazd - obciążona po~yczką r_ro • Bada~ie k!9wi na ~Y!łli•• 
2yiniewskim. warzystwa rb. 18600; od której ze.l€~łość· wynoai . rb, 591 kop. 48 W~zelk1e anahz~ lekar.słne •che• 

d. d l' ·· ł · • · · i b 37;,.0 li t . m1czne1 moczu, plwoctn (&'rużlicy• 
8. pod nr. 273ae przy ulicy Luizy, obcillżona pożyczką Towa• va tum o ioytac)I z ozyc się mrtj11.<'l wy110a r . :... ; cy ac1a roz· krwi wydzielin dróg moczo• 

rzystwa rb. 12000; od któref zaległość wynosi rb. 392 kop. 40 va• pocznie ai9 od lt'Ummy rb. 27900; termin ' sprzedaży wyznaczono płoi~wych, wod„, mleka i t d. 
l!ium do Iicyta-cji złriyć się maj1łce wynosi rb. 2400; ticytacja roz no dzieli 24 kw:etub (7 maja) 1914 r. przed notarjuszem Eugeniu· 
fHłtsnie ei~ od summy rb. 18000; termin sprzedaży wyznaczono na szem Trojanowskim. 
<h.i-t-ń 22 kwietnia/a maja 1914: r. przed no-tarjuszem Walerjanem 18. pod N2 203"6 przy ulicy Sredniej obciążona pożyc1ką To· 
Ryfińs.kim. warzy8twa rb. 13800; od której z'.l.ległość W)'nOBi rb. 438 !rop. 84 

v:-dium do licytacji .złożyć się majfeCe wynosi rb. 2760; licytacja roz· 
9. J'Od nr. 185b J'fZY ulicy. ~agistrackiej obci~żona pożycz· Jlooznie się od summy rb. 20700· termin sprzeda~y wyznaczon.o na 

kl\ 'rowanystw& tb. 10000; od ktoreJ zaległośó wynosi rh. 35Z Ta• · d~ień 24 kwietnia (7 maja) 1914 r. przed notarJuszem Janem Nie· 
tHun do licytacji złoiyć si4' mafące wynosi rb. 2000; łic3 tttcja roz• znatisłtim. 
ps1t11nie się od ~UIBmy rb. 15000; termin sprzedaży wyznaczono na 
i:!11ittń 22 kwietuia/5 maja, 1914 r. przed nobrjuszem Eugenjuszem 
crrejanowskim. 

W razte, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świąiłecz· 
nym, sprzedaż edbędzie si~ dnia następnego, 

Lódż, dnia 16129 Stycznia 1914 roku. 

• Pierwsza Lecznica lekany sPecjałistów 
~dl_a przychodzących chorych 

.... 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. ·30.13. -.m 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. · 
Choroby skórne i wene•yczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

· 11/ 2 - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od S1/ 2 - 91/ 3 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie .ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

C - • Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
horoby noaa, uszu l gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, mooza. Badanie mamek. Porada 50 ko 11. 

I SDeciallsto chorób wenermnJtłr, skórnvcb J dróg moczMb 
D•r S. KANTOR, (~iotrkowska 144), 

I 
róg EwangleliCkiej1 Telefo• 11-11. 

Fnośwlettenle i foto11rafowanie wnętrzno6:1 aiała promlNlaml Roomoeu: O.W. 
net śwlatłolecmioz7 (chocoby skóry i wło~w) l elektroterapentyczn7 (niemoc 
płciowa). Gc:nhii:i7 pnyj~ia: 5-2 rano J 5-9 po południu. Ola pań esobu 

pocieł&lnJa. 1975 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja I . choroby_ kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. a.kusz, 
Przyjmuje od 10-11 re.no 1 od 4 i pół 

do 8 1 pół po poł. 

Poło.dniowa 28. Telef. 16-85, 
1766-0 

Or. L. ·PRYBULSK,I 
Ulica · Południowa Ni 2. 

Telefon ]i 13-59. 
Syphl1ls, choroby skórne, włos&vr, 
\ke&metyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe I niemocy płciowe}. 

Leczenie syphilisu salva.rsanem Er­
lich-Ha.ta. .606"-914 (w8ródtylnie). 
Lecrenie elektrycznością, elektroliz!\ 
(usuwanie szpec\cych włosów) o-
świetlenie .kanału (uretroskopia). 

~rzyjmuje od 8-1 r. i od ł-9 ">P1 
panie od ó-6 pp. · 

Dla pań oddzielna. poczekalnia. 

Dr. med. leyberg 
Kr6tka, 5 tel. 26·50 

Choroby skóry weneryczne i płciowe; 
Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. Panie od 
4-6. W niedziele i ilwl,ta od 8-1. 
Dła·pań oddzielna poczekalnia. 2266 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. · 

Ch•roby i:ołatdka I kiszek 
PrZJjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 'l 

o południ._ 19~S 12 

Dr. Sonenhero 
Choroby skóry, dróg mo~zowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zi·ełoną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Lekarz.· Dentysta 
J. HABERFELD 

mieszka ol!ec;ni& uf. Andrzeja M 2 1 
•6łt Piotr~owsklej, 1-sze piqtro 

Przyjmuje J&k dawniej . 
T&l&fou 17-SL 9161-2G 

aeeeeeeaesea 
Młody inteligentny 
CZŁOWIEK 
który dotychczas pracuje w insty· 
tucji rządowej, poszukujs za skrom· 
nem wvnagrodzeniem jakiegokol· 
wiek zajocia. Łaskawe oferty pod 
literami K. K. w Adm. N. G. Ł. 

2364-3-1 

Poszukuję -

przedstawiciela 
maj~cego lodownię, dla. reprezentacji 

płwa Nlech.cicklego. 
Wiedomośet udziela lL Blaszczyńskf. 

Widzewska 82, od I do 4. 
2403-3 

KALIGRAF 
.r. Elerma.n 

Południo•• IB m. 26 
poprawia wsselkio charaktery plama 
w prz"J\P 20-tll le.lto1i osobiście l 
lfltownle katdego rodzaju pi1ma. Cen7 
Pn)"lttpn~ lM00-8-1 


